
ZE SŁOWEM POLSKIM—DO KLERYKÓW-^ 3

CZWARTEK, 4 KWIETNIA 1991 R. 
n r 64(11551)

U / i l e ń s k i

M i i j e  ż y c i e

B  Świętach .Wielkanocnych 
H n l  kontynuował obrady. 
H fcjjjg  RN SL  L. Sabtitis 
Bfflaaitowal plan pracy  na 
K g f  miesiąc. Z aznaczę, ze 
2 p n ia jg  w nim kw estie soc- 

i  Następnie podejm owano 
Bgoególne artykuły ustaw y o 
^Ennych :i  ograniczonych 
^■iitiiiucli działalności dla in- 
iwa-cji zagranicznych, a  tak- 

|o  trybie przydziału im  par-

■ Jijae zmusza korygować nie- 
;m podjęte dokumenty. W e 

Hjfijj doskonalono m . In. po- 
7 Wolne artykuły Regulam i­
n u  SL, a także uchwałę, 

siBjcą wcielenia w  życie us- 
H b  o inwestycjach zagran icz­
n y  Skorygowano również 
H pgsgga ustawę o  akumu- 
^ftpiyw atnego kapita łu  pra- 
H t t r  państwowych przed- 
J»?®stw, Zaś Cz. Jurszenas 
■ W  projekt zmian i  uzupeł- 
• i f o  ustawy o s ta tusie  de- 

ł ^ n t g o  do RN RL. Prze- 
on m. in; że po  w ygaś- 
pcłnomocnictw deputo- 

»ma być zapew niona m u

W PARLAMENCIE

m

REPUBLIKI

-praca, k tó rą  wykonyw ał do  wy­
borów, a  w  raz ie  'zlikwidowania 
placów ki —  rów norzędne s tan o ­
wisko w  innej instancji. Takie 
gw arancje  m ają  działać jeszcze 
w ciągu  dw óch la t  po  w y g aś­
nięciu pełnom ocnictw. P onad to  
proponuje się, by odpowiednie 
sam orządy udzielały depu tow a­
nym  dla pracy  w  dzielnicach 
wyborczych pom ieszczeń służbo­
wych. Co praw da, dyskusja  na  
ten  teitfat jeszcze się nie odby­
ła.

W e w torek  podejm ow ano też 
ustaw ę, dotyczącą grzyw n za 
zanieczyszczenie W t o taczającego 
środow iska, ustaw ę ó zespoło­
wych um owach i porozum ie­
niach. .K ontynuow ano też p ra ­
cę nad  budżetem  naszego  pań­
stw a.

Jadw iga  BIELAW SKA

'PIERWSZEGO ZASTĘPCY PREMIERA 
| ZSRR W, DOGUŻIJEWA 

Spowiedzi na W aszą de- 
p  30 marca 1991 r. poz-

■*/.xe Republika Litewska 
zam êrza dążyć do na- 

j®® konstruktywnego dia- 
ifci. “SRR, z jego  Werow- 

2  pełnomocną dele-

panującą
szczeblu

, —  kwestii spor-
i ni. grzeczności. Trudno 

1 1? .  Pogodzić z
lwe oraz naH p w y m  opinią, że 

między ZSRR a Re- 
* Litewską s ta ł się  prze- 

ze Związek Radziecki 
uznanie Litw y „de

przez to  
wewnętrzne«>ści

datkow aniu i procentach za 
kapitał, sform ułow ane zgodnie 
z wym aganiam i rynku fin an ­
sowego. Zgodnie z tym  w szy­
stkie przedsiębiorstw a w  tym 
również przedsiębiorstw a
wspólne z kapitałem  zagrani- 

b, . - r — *ęznym;  a także, zagraniczne, 
>» i p  osobiście kieruje- d z ia ła jące-n a  terytorium  repub­

lik.11 J* k  najszybszego liki, p rzerejestru ją  swoje nowe
podejm owane ustaw y. Jest to 
skomplikowany proces wciela­
nia w życie nowego, a le  n a tu ­
ralnego m echanizm u ekonomi­
cznego i praw nego. Rząd Re­
pu b lik i ' Litewskiej świadomy 
,jest tego , iż los niektórycn 
obiektów, położonych na tery- 

, ł iT-— , Ł,,vwj  torium  republiki, rozstrzygany
ljT ^kze jest sprzeczny będzie droga rozmów z ZSRR.

1 itL cf!ami ‘ dążeniam i Toteż w toku rejestracji posz-
‘'Wskiego, ale też glo- czegółnych przedsiębiorstw,

interesami sam ego których stosunki m ajątkow e
m ogą się ’ okazać spornymi, 
w skazuje się dwa przedsię- ■ 
biorstwa założycielskie —, od­
powiednie m inisterstw a lub re­
so rty  ZSRR i Republiki Li­
tewskiej. W ten sposób’ np. z a ­
rejestrow ana zosta ła  I gna lińs­
ka Siłownia Atomowa. Refor­
ma gospodarcza jest ciężką 
próbą zarówno dla mieszkań­
ców ZSRR jak  i Litwy, toteż 
życzliwy stosunek może słu­
żyć współpracy między rząda­
mi ZSRR i Republiki Litews­
kiej. W  naszym  przekonaniu 
spraw y uregulowania wzajem­
nych stosunków gospodarczych, 
w sferze umów gospodarczych 
bądź porpzumień między Zwią­
zkiem Radzieckim a Republiką 
Litewską celowym by było 
uważać za przedmiot dyskusji 
na szczeblu rządowym. Taką 
propozycję niedawno skierowa­
liśmy do kancelarii premiera 
ZSRR. Zywirhy nadzieję, że 
inicjatywa rządu Republiki Li­
tewskiej spotka się z należy­
tym zrozumieniem w rządzie 
ZSRR.

Z poważaniem

r i t f  u z y s k a n i u  o d i p o ^ L  
J^a ran c ji Republika 

■ ^ jn o g la b y lz  większym 
fejfg p ! uwzględnić naj-

} t>oi;ł 8y g°spodar- iLWjtyczne strony ra- 
Rząd Republiki Li­

lii .Powiada się za swo- 
Wjłp, ^isłym i kontaktami 

f  ZSRR, a tak- 
h i3 ,nii jego republika- 

L^Dnł JZaniem i rozwo- 
R^w ednich i poziomych
h!i»i Prz' dsif-S  . Wspólny rynek 
t y n i e c k i e g o  i Litwy 

Przewagę niż sztu- 
I *one bariery ekono- 

n4 %Juministracyjne za- . 
^ sc h o d z ie , jak  i Za- 

5S  infJ republiki. Jed- 
•niormujemy, że na 

[M M fe to  wcielanie re- 
z™ie*zate- 

'*Unt/^^zen'a wdraża- 
* sil w rynkowych. Roz- 

'  realizacja nowych 
f r jy ^ ta w ie  komercyj- 
“ ^ • ‘ębiorstwach pan-

Siadami publikacji

Zebranie wiejskie 
podjęło decyzję

Redakcja o trzym ała  lis t od 
m ieszkańców  S tarych  Trok, w 
którym  piszą, że w  pobliżu ich 
wsi zosta ło  zaledw ie -30 ha 
użytków  rolnych. Wokół ciągną 
się w yrobiska.,iW lru. )  w łaśnie 
te  30 h a  p lanu je  się p rzezna­
czyć pod zabudow ę, . Oni zaś 
chcą otrzym ać tę  ziemię. W  lu­
tym  br. gazeta  zabierała  już  
g łos w  tej kw estii i opinię swą 
w yraz iła  definityw nie: n ie  wol­
no  przeznaczać tej ziemi pod 
zabudowę. Przecież z powodze­
niem  m ożna budoWać na rekul­
tyw ow anym  w yrobisku’ N ato ­
m ia s t wym ienione 30 hektarów  
należy  pozostaw ić pod ogrody, 
łąki, w ypasy  d la  tych  m iesz­
kańców, którzy  korzystali z  nich 
przez całe życie. W ówczas sp ra ­
w a ta  w ydała się nam  tak  jasn a  
1 słuszna, że nie zam ierzaliśm y? 
pow racać do tej kwestii. Ale 
musieliśmy!

Firm a, produkująca płonne 
m ateria ły  budow lane o raz  koł­
choz, uw ażany dotychczas za 
w łaściciela ziemi, nie zechciały 
wyrzec się pro jektu  zabudowy. 
Bo nie znajdzie  się dogodniej­
szej działki od tej pod budowę 
domów jednorodzinnych. Z le­
wej s trony  — , szosa, z praw ej 
— kolej, obok kotłow nia, wodo­
ciąg: łatw o stw orzyć wszystkie 
wygody. A że dom będzie zbu­
dow any w  cudzym  ogrodzie -4  
to. b agatela. Ludzie odzwyczai­
li się uważać ziemię za swoją 
własność, zn io są , również i t o ~  
tak  widocznie rozw ażali zwo­
lennicy wznoszenia tu  domów.

W okresie, jaki minął* od pub­
likacji w gazecie, zwolennicy 
zabudow y zdołali naw et uzys­
kać decyzję zebrania kołchozo­
wego, które zgodziło się na bu­
dowę. Czytelnik zapewne wie, 
jak  to się robi. W iększość zeb­
ranych zatroskana jest w łasny­
mi problemami, a tu  proponują, 
aby przegłosować za pożytecz­
ną rzeczą; ludzie chcą budować, 
czy ktoś jes t przeciwko? Kto 
się powstrzym ał? Mniejszość, a 
więc przechodzimy do następ­
nej k w estii. . .

I projekt uzyskał błogoslo- 
wieństwo zebrania, tj. moc nie­
m al prawną. Dlaczego „niemal*4?

A dlatego , że zapom niano o 
uchwale, k tó ra  da je  praw o każ­
dej w iejskiej rodzinie posiadać 
do 2—3  hektarów  .ziemi, przy 
tym, w m ia rę  możliwości, w są­
siedztw ie domu. Trzeba uwzglę- 

. dn iać również to, że nada chwi­
la  ukaże się ustaw a b, zw raca­
n iu  ziemi byłymi właścicielom 
(lub kom pensaty jej w artości w 
razie, gd y  zw rot jes t niemożli­
w y ). U św iadam iając swoje p ra ­
w a, 37 ✓ m ieszkańców Śtarych 
Trok zgłosiło  swe pretensje co 
do decyzji zebrania kołchozo­
wego. I rzeczp tra fiła  do depu­
towanych, gm iny.

Pod w zględem  ilościowym 
m ieszkańcy Starych  Trok prze­
gryw ali; 37 osób wołało, aby 
oddać ziemię, 61 — aby budo* 
w ać. Ale oto jak  podzieliły się 
g ło sy . ,deplitowanych,,, „ Spośród 
16 uczestniczących w  'sesji, 12 
opowiedziało, się za  tym, aby 
pozostaw ić ziemię miejscowym 
mieszkańcom , przeciwko były 
2 osoby, dwie powstrzym ały 
się od głosu. Teraz spraw ę skie­
row ano do sam orządu rejonu, 
gdzie zajm ie się ją  —  według 
słów naczelnika rejonu  ko­
m isja  rolna.

Co jednak się stało? Dlacze­
go garstka  mieszkańców Sta­
rych Trok wśród których jest 
wielu emerytów, potrafiła w yg­
rać  spraw ę z potężną firmą, 
„gospodarzem*4 — kołchozem?

Następuje rewizja wartości na 
korzyść konkretnych interesów 
kOnlćretnego człowieka, s Dekla­
row any na wielką skalę cel — 
urządzenie 61 rodzin — w obec­
nych warunkach m usiał ustąpić 
przed zwyczajnym  pytaniem: 
ozy im kosztem? Kosztem tego 
93- letniego emeryty? Samotnej 
kobiety? Nawet dziesiątki ciep­
łych ubikacji w  domach z wy­
godami nie mogą przeważyć na 
szali sprawiedliwości postaci 
człowieka, brnącego pod desz­
czem kilka kilometrów trzy ra­
zy dziennie do swojej kroWiny.

Myślę, że o  tym nie zapom* J 
ną członkowie komisji rolnej, 1 
którzy rozpatrują sprawę miesz­
kańców Starych Trok.

Jurij SOBLIS, 
kor. wł. „K. W.“

Naród wyraził swą wolę
Tbilisi, 1 kwietnia (Sakipform- 

ELTA). Podsum owano tu  wyni­
ki przeprowadzonego w nie­
dzielę w Gruzji referendum w 
sprawie odrodzenia jej państ­
wowości na podstawie aktu nie­
podległości Gruzji, z  26 m aja  
1918 roku. W edług d&nych„ 

.uzyskanych przez centralna ko­
misję ds. referendum w plebis­
cycie uczestniczyło 90,5 proc. 
,ogółu wyborców, wśród których 
. blisko jedną, trzecią stanowią- 
nie Gruzini. Za niepodległością 
państw ową Gruzji opowiedziało* 
się 98,93 proc. uczestników re­
ferendum. Stanowi tp  89,5 proc. 
ogółu wyborców Gruzji.

Referendum nie odbyło się w 
mieście Cchinwali, w rejonach 
dżawskim  i korniskim, które 
wcześniej należały do zlikwido­
wanego Południowo-Ósetyńskie- 
go Obwodu Autonomicznego. 
Natom iast w Abchazji, gdzie 17 
m arca przeprowadzono referen­
dum  związkowe, w referendum 
Gruzji uczestniczyło 60,09 proc. 
wyborców, spośród których 
97,65 proc. pozytywnie odpo­
wiedziało na pytanie kartk i.w y­
borczej.

Podrożały 
podróże koleją

W . m yśl uchwały rządu - Re­
publiki Litewskiej od kwietniai 
podrożały bilety na pociągi pa­
sażerskie.

— Z a podróż pociągami pod­
miejskimi o d  1 kwietnia należy 
obecnie płacić podwójnie, a od 
2 kwietnia cena biletów na po­
ciągi lokalne i dalekobieżne 
w zrosła przeciętnie o  70 proc. 
— poinformowała o tym kores­
pondenta ELTA z a stę p c a ' kie­
rownika działu obsługi pasaże­
rów W ileńskiego Odcinka Kolei 
Bałtyckiej W irginija PetraUie- 
he. — -Na przykład, wcześniej 
bilet z W ilna do Kowna kosz­
tował r  rb' 10 kop., a obecnie 
2 rb  10 kop. B ilet do Moskwy 
w wagonie sypialnym kosztu je 
30 rubli. Podrożały też bilety 
abonamentowe, usługi. Wcześ­

n iej miesięczny bilet abonamen­
towy Z W ilna do  Kowna kosz­
tował tylko 6 rb 80 kop., obec­
nie kosztować będzie około 5$  
rubli.

/E LTA /

Między nami, 
koszykarzami...

Polaków
infor-

Klub sportowy 
na Litwie „Polonia1 
muje, że w najbliższą sobo­
tę i niedzielę na parkiecie 
Wileńskiej Szkoły Za wodo- 
wo-Technicznej nr 15 (No­
wa Witejka, ul. Parko, 43) 
odbędą Się fina/y koszykars­
kiego turnieju doros/ych w 
ramach I Letnich Igrzysl 
Polaków na Litwie.

Początek zawodów 6 
kwietnia o godz. 10. Serdecz­
nie zapraszamy zgłoszone 
drużyny.

„Fashion Days“ w Wilnie
Od 3 do 7 kwietnia odbywa­

ją  się w Wilnie „Dni Mody’9 l“. 
To duża impreza m iędzynaro­
dowa, na którą zjechali wystaw­
cy, biznesmeni, plastycy, pro­
jektanci mody, modelki z Wil­
na, Kowna, Szawel, Berlina, 
Mediolanu, Moskwy, Leningra­
du, Kiszyniowa, Erewanu, Ry­
gi, Tallinna. W sumie 59 plas­
tyków, 67 modelek, kilkunastu 
biznesmenów z Anglii, Szwecji, 
Izraela, Włoch, ZSRR.

W jury konkursu zasiadają 
słynni działacze . sztuki, handlu 
z Litwy i innych krajów: R. Gi-

(Włochy), B. Birmanis (Łot­
w a), B. Rossbander (Estonia) 
i in.

Sponsorami imprezy są Pałac 
Imprez Sportowych i Koncer­
towych oraz komercyjne zjed­
noczenie produkcyjne „Texvil**.

Dni Mody „zameldowały się" 
w Wileńskim Ośrodku w ysta­
wowym (al. Laiswes 5) oraz w 
Wileńskim Pałacu Imprez Spor­
towych i Koncertowych (ul. 
Rinktines I).

Wczoraj odbyła się uroczys­
ta inauguracja Dni Mody w 
Ośrodku Wystawowym, otwar-

ty  dni konkursowych s# nastę­
pujące: „Chcę ci się spodobać*1, 
„Mężczyźni", „Nowe — to do­
brze zapomniane stare*4 (histo­
ryczny), „Jarmark** (regional­
ny), „Teatr jednego albo „N“ 
modeli", „Awangarda .

W ramach Dni odbędzie się 
aukcja prac autorskich projek­
tantów (5 kwietnia o godz. 17, 
w Ośrodku Wystawowym). 6 i 7 
kwietnia w Pałacu Imprez Spor­
towych i Koncertowych o godz. 
19.30 — wielkie show koncerto­
we z udziałem uczestników Dni 
Mody.

„Kurier Wileński** będzie re­
gularnie Informował o  przebie-| 
gil Dni Mody.
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W rządzie Republiki Litewskiej
Rząd Republiki Litewskiej po­

wziął uchwały w sprawię przy­
dzielania jednorazowej wypłaty 
obywatelom Republiki Litew­
skiej, która głosi, że real żując 
uchwałę Rady Najwyzszej Lit* 
wy „O wejściu w  życie ustaw y 
Republiki Litewskie] o wstępnej 
prywatyzacji m ajątku państw o­
wego- z 14 m arca 1991 roku, 
rząd Republiki Litewskiej po­
stanowił:

1 . Zatwierdzić następującą 
jednorazową w ypłatę przez pan* 
stwo, obywatelom Republiki Li­
tewskiej:

] i ,  osobom, które do 31 gru ­
dnia 1990 r. ukończyły 35 lat 
—^5  tys. rubli; r

1.2. osobom, które do 31 gru ­
dnia 1990 r. ukończyły 30 la t
—  4 tys; rubli;

1.3. osobom, które do 31 grur 
dnia 1990 r. ukończyły 25 lat
—  3 tys. rubli; r /

1.4. osobom, które do 31 gru ­
dnia 1990 r. ukończyły 18 lat
—  2 tys. rublij

1.5. osobom, które do 31 gru ­
dnia 1990 r. nie ukończyły 18 
la t —  1 tys. rubli.

Kwotę w ypłaty tym  osobom 
zwiększa się do 3 tys. rubli, 
jeżeli do 31 grudnia  19 9 0 1 r. 
zm arło jedno z ich rodziców 
i dó 5 tys. rubli " jeżeli do 
tego  czasu, zm arli obaj rodzi-, 
ce; '  . y |  t u g & b  I

1.6. inwalidom I . i l I I  grupy 
niezależnie ód wieku ^ 4  
rubli. -

.2. Ustalić, że? •-*
2.1. Jednorazow a wypłata 

państw owa przeznaczana iest 
obywatelom Republiki Litewskiej 
i innym osobom wskazanym  w 
ustaw ie Republiki Litewskiej o 

' wstępnej pryw atyzacji m a ją tk i  
państwowego. Pełnoletnim  ,pi®“ 
szkańcom Republiki Litewskiej, 
nie m ającym  dokum entów po­

twierdzających obyw atelstw o Re­
publiki Litewskiej i ich dzieciom 
w  przypadkach ustalonych przez 
ustaw y-państw ow ą jednorazow ą-, 
wypłatę do 3 listopada 1991 ro­
ku przyznaje się po podpisaniu 
przyrzeczenia, że zostaną 
watelem Republiki Litewskiej. 
Przyrzeczenie podpisuje s ię  w 
świadectwie o państw owej je ­
dnorazow ej wypłacie;
; 2.2. Świadectwo o  państw owej 

jednorazowej w ypłacie w  m ia ­
stach i osiedlach typii m iejskie­
go wypełniają służby gospoda­
rki m ieszkaniowej (sta rostw a), 
na  wsi —  sam orządy niższego 
szczebla, podpisują zaś kierow­
nicy wyszczególnionych urzę­
dów. Te świadectwa zatw ierdza­
ją  osoby upoważnione postano­
wieniem zarządu sam orządu 
w yższego szczebla.

2.3. świadectwo o państwowej 
jednorazow ej. wypłacie w ydaje 
się osobiście odbiorcy tej w y­
płaty, który podpisuje się w 
specjalnej księdze rejestracji 
wydaw anych świadectw;

2.4. świadectwo o państwowej 
jednorazowej wypłacie wydane 
w trybie ustalonym  przez, tę 
uchwałę jest podstaw ą do otw a­

rcia konta inwestycyjnego w 
placówce Banku Litewskiego.

3. Zobowiązać M inisterstw o 
Gospodarki, aby wspólnie z M i­
nisterstwem  Finansów i Bankiem 
Litewskim do 5 kwietnia 1991 
r. przygotować i zatw ierdzić 
form ularz świadectwa o pań­
stwowej jednorazowej w ypłacie 
oraz przepisy jego  wypełniania 
i wydaw ania obywatelom Re­
publiki Litewskiej.

4. Ustalić, że przydzielanie 
państw ow ych jednorazowych 
w ypłat i otw ieranie kont in­
westycyjnych rozpoczyna się 
od 10 kwietnia 1991 r. i kończy 
z  dniem 1 grudnia 1991 r. ■?*-

5. Zobowiązać M inisterstw o 
Spraw  W ewnętrznych:

5.1. P rzedstaw ić do 10 kwie­
tn ia  1991 r. sam orządom  ;wyż­
szego szczebla dane o zare jestro ­
wanych lub odbywających karę 
na ich terytorium  osobach u zna­
nych za szczególnie niebiezpie- 
cznych recydywistów (nazwisko, 
imię, imię ojca, rok urodzenia, 
m iejsce zarejestrow ania lub od­
bywania kary );

5.2. Od 1 grudnia  1991 r. 
dostarczać 2 razy  na m iesiąc 
dodatkow ych danych o osobach 
w yszczególnionych w  punkcie 
5.1.

6. Zobowiązać M inisterstw o 
Opieki Spoleczriej, aby  do  10 
kw ietnia 1991 r. przedstaw ić s a ­
m orządom  w yższego ‘ szczebla 
m ieszkających na ich teryto- 
riuntf jJJP !

6.1. inWalidów I i II  grupy 
(nazw isko, imię, imię ojca; m iej­
sce zam eldow ania); ’

6.2. osoby, które do 31 g ru ­
dnia 1990 roku n ie  ukończyły 
18 la t i k tórych jedno lub dw o­
je  rodziców um arło  do 31 g ru ­
dn ia  1990 i. (nazw isko, imię, 
imię o jca, rok- urodzenia, m iej­
sce zam eldow ania; liczbę zm a­
rłych rodziców ).

7. Zobow iązać M inisterstw o 
Zdrowia, aby  do 10 kw ietn ia

~ i§ § T  r . p rzedstaw iło  u m o rz ą - ' 
dom w yższego szczebla Óane o* 
m ieszkających : na tery torium

sam orządów  Óśobaćh po-' 
zosta jących  na utrzym aniu  p ań ­
s tw a , . uznanych za ubezw łasno­
wolnione i nie  m ających opie­
kunów (nazw isko, im ię, imię o j­
ca, ro k  urodzenia, m iejsce za ­
m ieszkania).

8. U stalić, że  kosztorys w y­
datków  na w ydaw anie św iade­
ctw  o  państw ow ej jednorazo­
wej wypłacie i o tw ieranie kont 
inw estycyjnych zatw ierdza M i­
n isterstw o  Finansów  na w nio­
sek sam orządów  w yższego 
szczebla. W ydatki te  w  rów nych 
częściach pokryw ane są ze 
środków republikańskiego fun­
dusz ii pryw atyzacji i funduszów  
pryw atyzacji sam orządów : w yż­
szego  szczebla.

9. M inisterstw o Gospodarki 
powinno bezzw łocznie podjąć 
prace, zw iązane z  wcielaniem; w 
życie ustaw y Republiki L itew ­
skiej o  pryw atyzacji m ajątku  
państw owego.

L IS T  Z  B IA Ł O R U S I

Znałem Jana Huszczę
W roku bieżącym przypada 

stulecie urodzin białoruskiego *' 
pisarza Maksima Bohdanowicza, 
którego wielbicielem był J Jan  
Huszczą student Uniwersy­
tetu  W ileńskiego w latach P o l­
ski przedwojennej, - nieetatow y 
pracownik „Kuriera W ileńskie-. 
g °“ i „Kuriera Powszechnego**. 
Jana  Huszczę znałem  wtedy 
osobiście. Wiem, że po krótkim 
pobycie na Łukiszkach znalazł

się" w  Kazachstanie, po Czym 
trafił do utworzonej na W scho­
dzie Armii Polskiej. P o  wojnie 
osiadł w Łodzi, gdzie konty­
nuow ał’ działalność literacka. W 
swych zbiorach m am  kilka ksią­
żek J . Huszczy z jeg o  au to g ra ­
fami, .wśród, nich jedna z prze­
kładam i , w ierszyk M. Bohdano­
wicza. >

J . TERLECKI 
m. Soły (BSRR) W

„Kapela Wileńska" wystąpi w Kownie
My, Polacy- m ieszkający w 

Kownie mamy frinfej niż w ilnia­
nie możliwości obcowania ze 
sztuką t kulturą polską. D late­
go niezmiernie ucieszyła nas 
wiadomość, że wybiera się do 
nas tak popularny zespół jak 
„Kapela Wileńska*4. Przed wy­
stępami będą też sprzedawane 
Kasety z nagraniam i tego zes- 

’ n  ąi wielu kowieńs-
U g cj^P o lakow  chętnie j ę  jlabę-

Kipńcert Odbędzie się w Do- 
rriu Kultury „Inkaras" 7 kw iet­
nia o godz. 15.30, Z apraszam y 
na koncert- dorosłych, młodzież 

dzieci, zapraszam y wszystkich 
miłośników . polskiej muzyki*] lu­
dowej oraz rozrywkowej, '  nie 
tylko z Kowna, ale też jego 
okolić.

Genowefa PRANEWlCZIUTE, 
przewodnicząca ZM ZPL

MOSKWA W DNIACH PRZEŁOMU

DRAMAT SKUTY 
W JEDNO OGNIWO

j-i ]
Jelcyn  p o d c ia .^ lM  \  i

|  w  L enm gf.j8 b j
°b jąl k i e & O ^ k  

gospodarczei

Kolejnego ueżestnika wielkiej 
rozgryw ki o  przyszłość radzie­
ckiego m ocarstw a szukać naw et 
nie trzeba. Do niego  należy 
wciąż większość wielkonakłado­
wej prasy , cała telewizja i r a ­
dio — z wyjątkiem  leningradz- 
kiego program u lokalnego i 
s tud ia  radiow ego „Rossija**. Z a­
tem . w M oskwie czy nie w 
M oskwie — otwierasz, patrzysz, 
słuchasz i ^często czym prędzej 
zam ykasz. P rzejęty  grozą, z 
obawy, że - będziesz się bał 
wkrótce w ogóle wyjść, na  ulicę. 
Bo wokół szaleje  przestępczość, 
a więc, jak  słyszysz, trzeba 
wzmocnić szeregi milicji i spec­
jalnych służb MWD. Innym  ra T 
zem dow iadujesz się, że dzień 
w dzień G ruzini strze la ją  d °  
O setyjcżyków alba odw rotnie, 
zaś prezydent M ołdawii w ysyła 
oddziały nacjonalistów  przeciw­
ko obywatelom  przysięgającym  
wierność So juzow i, natom iast 
na Litw ie i Łotwie znowu k toś 
podłożył bombę. Z pewnością 
separatyści.

K ty jed n ak  p rzetrzym a te 
chwile grozy, zostan ie  w ynagro­
dzony. W ielu uczciwych ludzi, 

^ojcowie i m atki, a 1 zw łaszcza 
zasłużeni wiekiem i doświadczę- 
nierti przedstaw iciele sta rszeg o  
pokolenia powiedzą m u, że  te ­
go .państw a, tej m acierzy  nie 
Wolnp u tracić, bo inaczej nade j­
dzie' zguba.

D ość?.. Tak też ośw iadczył 
Leonid .K faw cżenko, nbw y szef 
radiotelekom panii ZSRR,
wszechpotężnej o rgąnizacji, któ- 
j a  W łada w spółczesną fabryką 
in fo rm a c ji,1 rilarźeń i 1 snów . 

(.„Ejość** dla  polityki w  sty lu  Je l­
cynów i im podobnych. Ludziom  

.potrzeba * rozryw ki, r -  m uzykj, 
filmu itp , „ ig ruszek“ Depolify- 
zacja telew izji nie* itt.oże *jednak 
^ @ ę ^ ą ! Ć ^ , ł<S?icHtywUjej in fo r­
m acji^ - D la tśg o  z  początkiem  
roku zm ieniły się „W riem ia4*, 
d la tego  z TSN  — krótsżyęh lecz 
ciekawszych dzienników  telew i­
zyjnych odchodzą najlepsi 
profesjonaliści. Z resztą  i * tak  
n ik t n ie  zastąp i prezydenta  ii 
jeg o  argum entacji. J

Głoś dla G orbaczow a: „Zno- 
wu- Ąsyftzeciwko ' siebie s ta ją  
dwię ^ iły  zw alczające się n a ­
w z a jem ! jeśżeze;' W 'początkach  
pieriestrojki. Ći, ’ k tó rzy  nie chcą 
nfczego . zm ieniać i k rzyczą: 
p ierięstrb jka nie była  potrzebna, 
trzeb a  pow rócić , do tego  co by­
ło. f  drudzy, ekstremiści,- d z ia ła ­
jący  pod hasłem : im gorzej tym 
tep ie j-  Teraz vłrfe dw a 1 sk ra jn e  
skrzydła  zetknęły  si£ zę sobą*?. 
I dalej: „Ludzie bezw arunkow o 
są prrekÓnani,’'ż e  n ie  m oże być 
poWKjfu1 do przeszłości. ^Równo- 
cześriie zaczynają  rozumieć na 
pzym^ polega niebezpieczeństw o

recept, w yrastających z populi­
zm u. Będziemy iść dalej 4 n a ­
przód drogą reform. I dzisiaj 
weszliśmy w najbardziej odpo­
wiedzialny e tap  ich realiza­
cji*1 \ (Z wyw iadu dla tygodnika 
„Der Spiegel**).

Na, Twerskiej, w  samym  cen­
trum  m iasta , kilka m inut m arszu 
od pl. Czerwonego i Kremla, 
odbywa się zbiórka pieniędzy 
d la  strajkujących  górników. Z 
kwestą s to i zaledwie dwoje lu ­
dzi, m ożna ich naw et nie zar 
uważyć. Z resztą to  nie p rzesz­
kadza. Demokratyczna. prasa 

, podaje adresy  w  paru  punktach 
stolicy, gdzie m ożna przynosić 
dary  rzeczowe: żywność, odzież, 
obuwie. Spikerka rad ia  „Rossija**

, je s t zaskoczona wielkim odze­
wem mieszkańców Moskwy, 
w łaśnie teraZ, w  tak  trudnych 
czasach, gdy półki św iecą cał­
kowitymi pustkam i.

N a razie  odpowiedzią na to 
je s t norm alna krzątanina. Tłu­
my w  ogołoconych sklepach, 
tłum y w  m etrze, tłum y pod ki- 

I nam i i w  teatrach .
Jesteśm y ' n arodenr niew olni­

ków — boleje A leksandr Cypko, 
filozof i jeden ze  spontanicznych 
teoretyków  tzw , trzeciej siły  — 
„patrio tycznego antykom uniz- 
m uw. — Jesteśm y narodem  żła- 
manym  przez , okropności woj- 
ny domowej, bezm yślne repre­
s je  -i terror. W ładza złam ała 
naród  i przystosow ała go do 
siebie, w  okresie breżniewow- 
skim społeczeństw o osiągnęło 

, stopień  sw oistej równow agi: 
rządzący  grabili naród , naród 
rozkrada ł państw o, a  w  ogóle 
wszyscy żyli eicho, spokojnie i 
pom ału się ro zb ija li.. . “

Cypkoj reprezentu je  te  w ar­
stw y  radzieckiego społeczeństwa, 
które  m a ją  wszystkiego dość, n ie  
chcą jed n ak  4użego ryzyka. W 
Gorbaczowie w idzą trag icznego 
reform atora , k tóry jako  jedyny 
w  tym  k raju  boi się, aby  mu 
n ie  zarzucono odstępstw a od 
tzw . pryncypiów. I d latego  z 
rezerw ą, a le  są skłonni podać 

m u rękę. W  ich bowiem ocenie 
Jelcyn  w y rasta  z tego  sam ego 
bolszew ickiego pnia. „Personifi- 
ku je  tę  ciągłość władzy* któ­
rej w szyscy łakniemy**. Demo­
kratyczne • hasła  Jelcyna noszą 
czysto  polityczny charakter, a 
dem okraci n ie  biorą poważnie 
po lity czn y ch , i społecznych na­
stęp stw  sw oich-program ów . Bo­
ją  się  now ego j K iereńskiego — 
powiada Cypko* odw ołując się do 
klęski rewolucji lutow ej w  Ro­
s ji ,  1917 r. J  j e j  wodza.

Zdaniem  dem okratów  kon­
fron tacja  je s t  nieunikniona, 
gdyż to  kom uniści i ich kon­
serw atyw ne odw ody doszły do 
wniosku, iż pora na „wyjście z

Kursy katechetów dobiegły końca
Jak  pam iętam y, jesienią 

ubiegłego roku z inicjatyw y 
sek c ji rei i g ii’ oddziału ZPL  re­
jonu  wileńskiego zosta ły  zor­
ganizow ane przy kościele św. 
Ducha kursy  katechetów: Kilka 
miesięcy , trw ała  , in tensyw na 
praca na kursach. Nie w szyscy 
tam  przyszli, z jednakow ym  za­
sobem wiedzy religijnej i zna­
jomością metodyki pracy z 
dziećmi i młodzieżą. Zw łaszcza 
tb^ostatnie, gdyż wśród słucha­
czy byji zarów no doświadczeni 
nauczyciele, (jaw i osoby nic 
.wspólnego ze szkołą dotych­
czas nie mające.

A ,w|gc, prócz zasad  religii 
Wykładano też metodykę n au­
c z an ia  tego przedm iotu. Słu- 
.Chacze; iłufsów otrzym ali nie­
zbędne jk>dręczhiki i  inną lite­
ratu rę  m etodyczną potrzebną 
w codziennej prący.

I o to  kursy dobiegły końca. 
Egzam iny końcowe przyjął 
przedstawiciel Kurii dr teologii 
kś. W aęlowas Aliulis. 67 * s łu ­
chaczy kursów otrzym ało św ia­
dectwa, upoważniające dó wy­
kładania religii w  szkołach.

zu, pozostali rozpoczną od 
w rześnia. Kierowniczka kursów 
p. M aria M aciejew ska życzyła 
absolw entpm  pom yślnej i owoc­
nej działalności w  dziele zaśie- 

, w ania dobrych nasion Słowa 
jBożego w niewinnych duszach 
dziecięcych. N aw oływ ała też do 
utrzym yw ania regularnych, kpn ' 
tak tów  celem nieustannej po ­
mocy.'metodycznej. MS

Na zakończenie proboszcz ,koś­
cioła św. p u c h a  ks. Aleksander 
KąszkieWicz odprawił M szę św. 
dziękczynną, a jednocześnie n a , 
uproszenie błogosławieństwa 
Bożego w tej odpowiedzialńej i 
niełatw ej, a tak  potrzebnej p ra ­
cy katechetów.. SZęzęść. Boże w 
waszej szlachetnej' phacyL. ; .

P rzy  okazji przypominamy, 
że ze b ra n ia , katechetów w re­
jonie wileńskim (na którym bar­
dzo chętnie widziani są rpw- 
nież katecheci irtnych; rejonów i 
m iast) odbyw ają się w  każdy 
osta tn i piątek miesiąca p godz. 
15 pod adresem: Wilno, ul. ;
Rinktines (była Eidukewi- 
cziaus), 5 0 'p óko j'518.
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irwsza zbiorowa modlitwa po polsku
w murach seminarium| j g jĄ C  D O  T E M A T U

I  itm ia , S których za- 
I  ifmidno. W racają po la- 
|  f  i nowe |  nowe szcze-

I  i f j W R S :
I  sffiU nelny, niezapom m a- 

G K a i  bez w ątpienia 
K  pierwsza w izyta w  
S f c . ' i 5 enflnariam Du- 

I  E. Ryl to wówczas te- 
który jeszcze w 

S 'odw iedzin  uw ażany 
l l f f i  tabu. K lerycy do- 
? zachwycili: OCZY­

M A  konaniem , doskona-
I ^fflym przygotow aoiem ,

porządkiem,
. ojnowai w uczelni. 
fflSeń wypehnony (je s t 
;Wea — nie m a tu  m iej- 
■' picte jozm ow y, pąpie- 
J jj  p iw a rja k ^ to n  świe- 
nlodiieży. J e s t codzienna 
studia, nauka języków 

i  Wtedy to w roZMowie 
Eesnym%Worem bisku- 
Sdasem M ichelewicziu- 
L kiedy byk mowa o jęży- 
j upyłalam, że zapew ne 
, się również polskiego, bo 

biądz w parafiach  W i­
erny ten język zna. 
rsalm odpowiedź: „Nie,

3  |  iii poznają l~ samodziel-

hęio kilka lat. I znów' wi- 
v seminarium, a dokładnie 
, lo we wrześniu roku ubie­

głego. Rozm owy -z klerykam i 
Polakam i. Znów zw racam  . '  s ię  
do, now ego rek to ra  S ig itasa  
Tam kew ieziusa z poprzednim  
pytaniem  dotyczącym  języka 
polskiego. O to  co słyszę:

— Klerycy m ają  p ro g ram  b a ­
rd zo  przeładow any. A le ; m oż­
liwość taką  rozpatrzym y.

Przesz ło  dosłow nie pół roku 
i o to  .uzyskuję inform ację: język 
polski zosta ł /w prow adzony ja ­
ko obow iązkow y dla kleryków* 
k tó rzy  będą pracow ać w p rz y ­
szłości w  parafiach  Wilejń- 
SzcZyzny. W iadom ość je s t tym  
przyjem niejsza, że , ko jarzy  , mi 
się z .kolejnym  m iłym  sp o tk a ­
niem  z\ koleżanką ze ^studiów 
Ludą Siekacką, k tó ra  to  w łaśn ie  
m a polski w  Sem inarium  w  
Kownie.

P rz y  okazji kilka słów, o niej. 
jPo. ukończeniu polonistyki ro ­
zpoczyna p racę w  bibliotece 
In sty tu tu  Fizyki Akadem ii N auk 
Litw y. Potem  do 1982 roku je s t  
ka ted ra  polonistyki, gdzie ; p r a ­
cu je  w  ch arak terze  laborantki, 
a od 9 już la t  — szkoła im. 
M ickiewicza, d aw na 11 n a  Kru­
pniczej, k tó rą  sam a ukończy­
ła.

. .. — Nie ba ła  się pani wrócić do 
szkoły, po p racy  racze j spokoj­
nej, do te j rozhukanej i nie 
zaw sze chyba potu lnej m łodzie­
ży. .

— Ó  nie, była to  przemyśla-! 
. na  decyzja* Jctórej'  n igdy niei
m iałam  okazji żałow ać. Dzie­
ciaki są w spaniałe. Już jedną 
sw oją  klasę w ypraw iłam  w 
św ia t dorosłych, teraz  mam. 9 j 
Chyba to, jes t rodzinne, moja 
m am a była polonistką. P rźeję- 
iłam więc sz ta fetę .

1— -Wiem, że prow adzi Pani 
rów nież niedzielną szkółkę:

^srr^Taky już- trzeci r o k .J e js ł j i -  
chaczam i są  przew ażnie 12-kła- 
.siści. I. co za dziw ią, że  m iejsco­
wi, ̂ czyli m iastow i, s ą  m niej ak ­
tywni. Z rejonu  przyjeżdża Wię^ 
cpj uczniów . Chociaż w  tym  ro- 
kur ija język  polski uczęszcza' 
oko^o 50 osób.

— Ale wróćmy do sem inarium , 
a  racze j * do.- tego , jak  to  się 
zacżęło. ®

-T- O d telefonicznego dzwo- 
nka. P rzed  jq lkom a m iesiącam i 
o trzym ałam  I  propozycję^ od 
rek tora, żebym  prow adziła za ję ­
cia. z polskiego d la  kleryków: 
Początkow o się n ie ^ ż  godzi łam. 
M am  dużo lekcji w  szkole, plus 
n iedzielne zajęcia. P o  , dwóch 
tygodn iach  rek t^ ^ z n ó w  zadzw o­
n ił.. Pojechałam  n a  rozm owę, 

•W tedy uzyskałam  pełną ( .Infor­
m ację^  że,; w  sem łnarjum  plano­
w ane je s t  w prow adzenie języka 
polskiego j a t a  -obow iązkow ego

d la  kleryków, k tórzy później bę­
dą pracow ać w  Diecezji W ileń­
skiej*-sRektor zaznaczył, że po­
żąd an e  by było* żebym prow a­
dziła • fak u lta ty w  dla wszystkich 
chętnych, O; ile^się zgłoszą. |

: r? I zgłosili się?
~  M ało “tego, że przyszli. 

P ierw szy v raz  sam a stanęłam  
zdumiona'. Na zajęciu m iałam  
około 70 osób, a w tef, pierwszej 
grupie m--- 28^ słuchaczy. Co naj- 
w i ^ ^ j  cieszy, żę Polacy (skoro 

ję z y k  polski^ Znają) mieli prawo 
wyboru inńego języka obcego. 
Ale zaw sze przyćnódzą na m o­
je  zajęcia. i *; j .

>t-  Co się tyczy Litwinów — 
od czego Pani-, rozpoczęła na­
ukę?,

9Ę iA -jjM frsia łam  dokonać podzia­
łu. Bo jedni m uszą rozpocząć od  
alfabetu  —  zupełnie nie znają  
języka , inni na tom iast.'rozum ie­
ją , czy ta ją, ale  nje um ieją pi­
sać. D latego  dla tych  na jsłab ­

s z y c h  zaczęłam  ,od alfabetu, od 
ćwiczeń leksycznyćh, opanow a­
nia wyrazów. Teraz przejdzie­
my powoli do  ortografii. N a­
to m iast grupa m ocniejsza, do 
której- należąc też  Polacy, chcia­
łaby  przyponinieć ortografię, 
poszerzyć zasób słow nictwa. 
D la tego  też  pomocny w  zajęciu 
je s t  m i „K urier4*. Zawiozłam  

• sporo  je g o  num erów, jak  i „P o­

lityki**. Razem czytam y artyku- 
5 ły> analizujem y je./

T  razy  tygodniowo macie zajęcia?
— Raz w  tygodniu. Z tymsd god*iny 15 H>lo.dO [z  jedną m ałą przerwą), 

którą w  zasadzie mogłabym 
tez nazwać zajęciem, bo  tyle m i 
zadają pytań  z różnych dzie­
dzin. Gdy- rozpoczynałam  pracę, 
bardzo się bałam , by mój przed­
m iot nie .był intruzem, czymś- 
narzuconym  z  góry, Klerycy 
m ają strasznie i przeładowany 
program . Dziś, gdy widzę tak 
ogrom ną ich chęć, wyzbyłam sie  
tego. Przychodzą bardzo regu­
larnie, sami wynaleźli rozmówki 
polsko-litewskie. Słowem, dusza 
się raduje. Chociaż mam trud­
ności — <nie ma podręczników, 
pomocy naukowych. Rektor obie­
c a ł,łże  w następnym  roku po- 
s ta ra ją  s ię  to  załatwić.

— A może wróćmy wspomnie* 
niam i do pierwszego wykładu?

— Bardzo chętnie, tym bar­
dziej, że bardzo utkw ił mi 
w  pamięci. B o należy-wiedzieć, 
że  każde zajęcie, rozpoczyna się 
tu  i‘ kończy;; modlitwą. Gdy 
weszłam  do audytorium  i zo­
sta łam  przedstawiona, klerycy 
odmówili „Ojcze nasz41 po łaci­
nie. Tak też zakończyli. W  
sam ym  końcu poprosiłam ich,

' o-ile to  możliwie, by na lekcjach 
języka polskiego modlili s ię „po 
polsku; Już na trzeciej odma­
wialiśm y „Ojcze nasz** wspól­
nie, a jeden z'-kleryków ze  łza­
m i wzruszenia powiedział: po 
raz  pierwszy w  tych murach 
modlitwa w  ̂ języku polskim za- 

. brzm iała tak  zbiorow o.. .

Helena GŁADKOWSKA

tom
ista*

o pamięci: spotkanie w Rakańcach

fewnych pól znad W isły i Wilii ślad
l l f f c  nie uwierzyłem

‘jzom, gdy wziąłem
.Rzeczkę wojskową 91-

L^oniego. Jasielczuka,
*si Czernice gminy « -

si?, że
rejonie wileńskim, 

na 4zień dzisiej.
1*dynym ustalonym  

tf‘e* V u T * nie na Wileń- 
PuiiBCteijJ^tnikiem  w alk o 

• Polski w  latach 
w*- iłrn ^M ^111 jeszcze W 

°nach żołnierzem Jó-

mm

zefa Piłsudskiego i Lucjana Że­
ligowskiego.

P an  Antoni Jasielczuk s. M ie­
czysław a urodził się w 1900 r. 
we wsi Czepiele parafii- Kuźni- 
ckiej (obecnie” woj. białostockie). 
Mimo sędziwego wieku do dziś. 
zachował 1 dobrą pamięć. P a ­
m ięta wiele zdarzeń z tam tych 
lat, 'zna  m nóstwo -starych pio­
senek, przede w szystk im ,' oczy­
wiście, wojskowych. Dla ich 
zbieraczy, powiadomiłem- o tym 
m. in. kierownika „Wileńszęzy- 

,zny“ pana Jan a  M incewicza, m o­
że to  być • ciekawy materiał., 

Pamięć pamieęią, ale pan An­
toni <lubi dokładność, d latego’też 
polega na wpisach poczynionych 
70 l a t  tem u w książeczcę Woj­
skowej. Dowiadujemy się z niej, 
że w 1919 r. był kapralem pie­
choty U kowieńskiego Pułku 
Strzelców Dywizji Litewśko- 
Białoruskiej. W tym  sąmym<ro- 
ku odbył chrzest bojowy w 
walkach pod M ostami, .Nowo­
gródkiem, Słonimem, Kajdanó- 
weni, Rubieżewiczami. Była też 
Puszcza Nalibocka. W 1920 r. 
walczył na szlaku: Grodno,

- O rany, Sokółka, Płock. Wraz 
ze swoim pułkiem znalazł się 
pod W arszawą, Pam ięta zwy­
cięską bitwę stoczoną tutaj 15 
sierpnia 1920 r., która przeszła 

! dó historii pod nazwą „Cudu 
nad W isłą”.

I W 1921 r. los zarzucił pana

Jasielczuka , pod ' Bytom-, jako  
uczestnika Pow stania Śląskie­
go. Tu został ranny. Po roku 
następu je  przeniesienie do b a ta ­
lionu zapasow ego 85 pp. w No­
wej? Wilejce. W cyw i|u m. iij. 
b rał udział w 1931 r. w rem on­
cie K atedry po szkodach w yrzą­
dzonych przez powódź.

tO tym  wszystkim  dowiedzia­
łem się podęzas spotkania/ w 
Rakańskiej Szkole Dziewięcio­
letniej w rejonie wileńskim. Od­
było się ono z inicjatywy , jej 
dyrektora Józefa W asilewskiego, 
sta łego  sym patyka i pomocnika 

''„K ron ik i, pamięci*4, przy czyn­
nym udziale nauczycieli: Jo-
ląp ty  AntonceWej, Stanisława 
Kórszańskiego, Jozefa Sienkie­
wicza. ’ Głównymi bohaterami 
spotkania bylł: wspomniany już 
Antoni/ Jasielczuk, żołnierze 
W rześnia 1939 r. o raz  miejsco­
w i '  mieszkańcy, którzy byli 
zw iązani z Armią Krajową, po­
m agali jej żołnierzom . czym 
mogli, zachowali o nich pamięć. 
Przybyli także akowcy Konstan­
ty Możejko i  Stefan Matuse- 
wicz. W mojej praktyce dzien­
nikarskiej było to, pierwsze te­
go rodzaju spotkanie. Oby ta 
inicjatywa znalazła kontynuato­
rów w innych szkołach. Skorzy­
stam y z każdego zaproszenia.

W Rakańcach — tej małej 
podwileńskiei wsi, jak  w zwie- 

- rciadle. znalazła—odbicic Mato-

ria Polski, naszych stron  , ro­
dzinnych..

Obok starego w iarusa Anto-
• niego Jasielczuka zasiedli wete­
ran i wojny obronnej:

, Józef Wolodkowicz — miesz- 
kaniec wsi Łopatowszczyzna, 
były żołnierz 3 Dywizjonu Ar­
tylerii Przeciwlotniczej na Po- 
rubanku. Bronił -Łodzi, między 
Kałuszynem a Tarczewęm zo­
stali ranny. Był więźniem yOsta- 
szkowa. Podczas spotkania zo­
baczył się Z towarzyszem nifX  

r K onstantym  Możejką, który 
również był więźniem tego

• obozu. Po wojnie .pan Józei pyl 
Zesłany na roboty do łagrów w 
.Saratowie; - ;-

Jan  Daszkiewicz — ze wsi 
Piktokańce, były ułan, zolnierz , 
7 Szwadronu Pionierów, który 
stacjonował w Wilnie przy koś­
ciele św. św. P iotra i Pawła. Pan 
Jan  brał udział w  akcjach bo­

bowych nad Wisłą, m. in. w 
Maciejowicach. Po wojnie był 
dwukrotnie zesłany —. y  *
rię, do‘ Baszkirsklej ASRK;

Antoni Pietrusewicz -*^ze wsi 
Łopatowszczyzna, kawaler 
Siaki Pamiątkowej 85 pułku % 
Strzelców Wileńskich“, były 
kapral kompanii ciężkich kara­
binów maszynowych 85 pp. w 
Nowe|nmowei w n c jtc .
pan Antoni walczył w składzie
wileńskiego 6 pp. Legionów lm.
Jó ze ta  P»*lri»!it^giŁ-Sag

nem, nad Bugiem, pod 
Wem. Był w niewoli sowieckiej

W Wśród uczestników spotkania 
•był również najstarszy tme- 
szkaniec Rakanców 8!-letni Bo­
lesław Zubrycki. który "  czasie

^ in̂ r a c h . t ę f | ' t6achr-nauczanie w chłopskich chatach. 

NA ZDJĘCIACH: Ąnlo"I J«-
słełczuki od lewej -  •lodkowlcz, J a n  Daszkiewicz, 
Antoni Pietrusewicz; 
Starobielska —  Józef Wasltew 
skl: krzyi, który s ta n ł1
ble nieznanego akowca w p

i u  w s l M '* U " d V r l .



„k u r i e r  W I L E Ń S K I - < kwietni*

Bitewnych pól 
znad Wisły i Wilii ślad

(Dokończenie ze tir. 3) 
żandarmami prowadziła pani 
Elżbieta Fiedorowiczówna. u n a  
to  właśnie przygotowała wów­
czas m ałego Bolka do P ienrezej 
Komunii. Pan  Bolesław dobrze 
znal generała Lucjana Żeligow­
skiego, którego m ajątek był w 
sąsiednich Turgielach. „To nie 
generał, lecz Ludwik Macule- 
jricz był inicjatorem  hodowli 
lnu w naszych stronach —  w y­
jaśn ia  pan Zubrycld —  Dopie­
ro  potem zaciekawił się tym 
Żeligowski, mając z początku na 
uwadze interesy w o jsk a .. .  ,

W swoim czasie 8I-Ietni fcd- 
ward Skoczyk, który w  czasie 
w ojny był na  placówce AK, 
wskazał bezimienny, zrów nany 
z ziemią grób nieznanego ako­
wca w pobliiu  wsi M iguny za 
Rudominą. Podczas spotkania 
pan Edward zakom unikow ał,jze 
obecnie w tym miejscu postaw ił 
krzyż. Nadal aktualny je s t apel,
0 tym, że może ktokolwiek 
zna los poległego żołnierza i 
odezwie się.

Uczestnikiem spotkania mo- 
głby być ojciec dyrektora szkoły 
w Rakańcach Józefa W asilew­
skiego .'G dyby żył; i Wiadomości 
zebrane przez syna, m. in. pod­
czas zwiedzania ’ w ystaw y „Zgi­
nęli w  Katyniu" w  W ilnie, 
wskazują na to, że  jego  ojciec 
został zam ordow any w  K aty­
niu. Ppor. Józef W asilewski, 
ur. w 1908 r. we wsi W isztoki 
parafii M urowana Oszm ianka, 
wyruszył na wojnę z p iątego ro ­
ku studiów na w ydziale praw a 
U niwersytetu W ileńskiego Ste­
fana Batorego. Zostaw ił żonę 
Helenę i maluśkiego^ synka. P o  
wrześniu ś!ad po nim zaginął. 
Dopiero 28 listopada 1939 r. 
pani Helena dowiedziała się, że  
m ąż znajduje  się w obozie w  
Starobielsku. W tym dniu w łaś­
nie napisał pierwszy i o sta tn i 
list, k tó ry ' do tarł do  “ W ilna. 
Syn przechowuje go jako  n a j­
droższą relikwię i pam iątkę po 
o jcu .*  '„N ajdroższa L ileńkol" 
Przesyłam  Ci i Synkowi m emu 
najserdeczniejsze pozdrowienia 
— pisał ppor. Jozef W asilew­
ski, podając na kopercie adres: 
SSSR —  Starobielsk, skrytka 
pocztowa N 15. — Jestem  zdrów
1 czuję się na ogól dobrze. N a­
pisz mi Kochana, jak  W y ży­
jecie i co słychać u wszystkich

krewnych i u Loli. Pisz do mnie 
tylko o spraw ach rodzinnych. 
Jak  się hoduje mój Synek na j­
droższy? Ile m a ząbków? Czy 
zdrów? Strzeż go Kochana. Ucz 
go mówić i ufaj. Ja k  zdrowie 
Papki? Przyślij m i swoją foto­
grafię  — tę  z Bernardynki w 
białej sukiepce —  lub inną. 
Bądź zdrow a Kochana i- ucałuj 
wszystkicfil Czekaj — ucałuj 
m ego najdroższego Pieszczo- 
szka. Całuję W asi Ziutek“.

Na tym  korespondencja urw a­
ła się. Zaniepokojona pani He­
lena 8 m arca 1940 r. w ysłała 
przez M iędzynarodow y Czerwo­
ny  Krzyż telegram  do S taro­
bielska: „Kochany ZiuniOI Z 
synkiem jesteśm y zdrowi. Mie­
szkam y w  ■ Ponarach. Ojciec 
zmarf w  lutym . Staram  sle o 
p ra c ę ...  Całuję Cię. L ila”.. N a­
deszła krótka, lakoniczna w ia­
domość: ad resa t wybył 18 m a­
rca 1940 r. NKWD przygotow y­
w ało  się do zag łady  tysięcy 
polskich oficerów. W śród nich 
był w ilnianin ppor. Józef W a­
silewski, którego nazwisko zn a j­
dujem y w „Liście o fiar i za ­
ginionych jeńców  ‘obozów Ko- 
zielsk, O staszków , Starobielsk".

. .  .Z okna szkoły w Rakań- 
cach widoczne są  sąsiednie Bo- 
gusze, wieś, gdzie w lipcu 1944 
NKWD w podstępny sposób 
rozbroiło oficerów AK. Żyją 
św iadkow ie tego. Um awiam y się 
na  now e spotkanie.
• — W  tym  roku otw orzyliśm y 

w  naszej szkole, k tóra w -c iąg u  
la t  była rosyjską, pierw szą pol­
ską klasę. Liczy 6 d z ie c i...  —  
mówi na pożegnanie pan  Józef 
W asilewski. J e s t  to  jeszcze J e ­
den tem at do naśw ietlenia. Tak 
przeszłość łączy  się i p rzeplata  
z teraźniejszością i przyszłością. 
O  tym  w  następnej publikacji.

Je rzy  S U R W IŁ O
Rejon wileński

S. Za pośrednictw enLiSek-I 
k reta rza  Komisji S praw  . Em i­
gracji i Polaków  za G ranicą 
S enatu  R P  pana Kazim ierza 
Dobrow olskiego czynione są 
s ta ran ia , by  w ładze R P  p rzy­
znały  panu A ntoniem u Jasiel- 
czukowi p rzysługujące odzna­
czenia, oraz  przyśpieszyły  p rzy­
znaw anie żołnierzom  W rześnia 
m edali „Z a udział w  w ojnie ob­
ronnej 1939".

NA EKRANACH
^  Im itator +  Tysiąc lat +  
Mój przyjaciel M egg ♦  Brzeg 
nadziei ♦

♦  Polski reżyser O. Fiałko i , 
scenarzysta J . M amin stw orzy­
li nowy gatunek, mianowicie ‘ 
absurd socjalistyczny. Pewien 
uroczy rad iotelegrafista nie chce 
pracow ać ze swym sprzętem , a 
pragnie zostać aktorem  i im ito­
wać różne zjaw iska przyrody. 
Rozpoczyna od bardzo  potrze­
bnej spraw y: głosem m era m ia­
s ta  stanowczo poleca, aby za in ­
stalować telefon dla toewnej pa­
ni, w której zakocha! się pota­
jemnie. Biednego zakochanego 
radiotelegrafistę oczekuje wiele 
przykrości, pikantnych .historii i 
naw et dom w ariatów .. .  W ko­
medii „Im itator" występują 
popularni aktorzy I. Sklar, N. 
Lapina, O. Zarkow, L. Gtirezen- 
ko, E. Romanow i ińni.

♦  M iłośnicy fantastyki będą 
mieli okazję obejrzeć film an­
gielskiego reżysera M. Ander­
sona „Tysiąc lat*4. Fabuła jest 
realistycznie fantastyczna. On 
pochodzi z naszej cywilizacji i 
czasu teraźniejszego, Ona ~  to

•j. istota zagadkowa, niezrozumiała 
i  nie wiadomo skąd. Gra w fil­
mie głośny aktor Christ Ćhris- 
topherson.

^  Dzieci podczas ferii wiel- 
kanocnych m ogą ; zapoznać się 
z bardzo  sym patycznym  przy­
byszem  w filmie „Mój p rzy ja ­
ciel M egg44. Przybysz czuje się 
b ardzo  niepewnie ną naszej pla­
necie, gdyż ściga go  grupa oby­
wateli, p ragnących Ująć, zbadać 

J  pokazać św iatu , jakim  zjaw i­
skiem są  c i  przybysze. W ra ­
tow aniu się ze  w szystkich pu­
łapek, pościgów i niebezpie­
czeństw  ^pom agają m aleństw u  
dzieci ludzkte, które  wcale nie 
chcą go badać oraz eliksir ży­
cia, zw any u nas coca colą. 
(USA). •

+  Twórcy filmu „B rzeg na­
dziei44 podjęli próbę zrealizo­
wania w esternu, którego  akcja 

1 toczyć się nie , jia  dzikim- Za- 
' chodzie**, a na egzotycznym  

Wschodzie. J e s t rok 1905, w oj­
n a  rosyjsko-japońska. Koło wy­
brzeży Korei zatonął krążow nik 
rosyjski, pozostali p rzy  życiu 
m arynarz^, wbrew sw oim  chę­
ciom, zostali w plątani dó skom ­
plikowanych stosunków  m iej­
scowych mieszkańców i rabu­
siów, poszukujących dawnych 
wrogów. Reżyseria A. Daszije- 
wa, R. Ho Son. W spółprodukcja 
2SR R —KRLD.

N. AWDRIJAUSK1ENE

Telewizja
PIĄTEK, J KWIETNIA 

Telewizja Polska
10.00 — W iadomości poran­

ne. 10.10 — Domowe przedsz­
kole. 10.35 —  Przyjem ne z  po­
żytecznym. 11.00 — 'Jb y n as tia*
— seria l prod. USA. 12.55 — 
Telegazeta. 13.00— 16.55 —* 
Telewizja edukacyjna. 17.00 — 
W iadomości popołudniowe.
17.10 — Video-Top. 17.20 ' — 
„Jeden rok w pewnej szkole” 
(11) — serial prod. czechosło­
wackiej. 17.45 —  „Sam i o so ­
bie* —■ m agazyn nastolatków .
18.15 —  Teleezpress. 18.35 —-  
„Biznes". 19.00 — „10 m inu t”.
19.10 —  Klinika zdrow ego 
człowieka. 19.30 —  Spraw a dla 
reportera. 20.15 'Dobranoc.
20.30 W iadomości. 21.05 — 
„D ynastia" —  seria l prod. 
USA. 21.55 —  Rozm owa z 
rzecznikiem  praw  obyw atels­
kich. 22.10 — Ćw ierćfinał pu­
charu  Polski w  piłce nożnej.
23.10 —  T eatr W izji i Ruchu 
z Lublina-. 23.40 — W iadom oś­
ci w ieczorne. 23.55 —  aPeten- 
ci“ — program  publicystyczny.

Moskwa I ,  ’
6.30 — P oranek. 9.00 —  Film  

anin i, 9.10 —  Film  fab.
„Cham ” . (Ode. 4 ) . 10.15 —
Film  dok. 12.00 — TSN . 12.15
—  D o la t  16 i więcej. 15.00 — 
TSŃ . 15.15 —  Film  fab. „W  
niedzielę o  pół do  siódm ej” 
(Ode. 4 ). 16.20 —  Sw lat do­
ciekliwych. 16.35 —  Koncert.
16.50 —  M am a, ta ta  i ja . 17:20 
Śpiewa M. Chochlogorska. 17.50 
F ilm  anim ow any. 18.00 —  P o­
stęp. In fo rm acja. Reklama.
18.30 — W iadom ości m iędzyna­
rodowe. 18.4J5 —  H isto ria  pew­
nego  m uzeum . 19.15 —  Film 
fab. „Jak  popraw ić ta tu s ia ” .
21.00 —  C zas. 21.45 —  Film  
fab. 22.15 —  P ro g ram  W ID. 
P odczas przerw y —  TSN. 1.30
—  Film  fab. „Syndykat-2“ (Ode. 
4 ) . 2.35 - g  T ea tr  estrady .

M oskwa II
8.00 —  G im n asty k a .'  8.15 ~— 

Film  np. ‘8.95— M .35 ’--  Dlfl~ 
^uczniów. 12.05 —  M ag azy n  fil­
m ow y „S yberia W schodnia11.
12.15 — Na N adzw yczajnym  
Z jeżdzie D eputow anych L udo­
w ych RFSRR. 12.25 —  P ro g ­
ram  P ia tigo rsk ie j TV. 12.45 —  
K o n cert 13.05 H f  F ilm  anim o­
w any. 13.25 — K oncert chóru 
kam eralnego  Arm eńskiej TVR.
14.15 —  Na N adzw yczajnym  
Zieździe Deputow anych L udo­
wych RFSRR. 14.25 —  Koncert.
17.00 — Film  anim ow any. 17.25
— P ro g ram  z Cżity, 18.15 
P iłka nożna. CSKAj—„D niepr”. 
20.20 — S p o rt d la  wszystkich.
20.35 — C ollage. 20.40 — Film  
dok. 21.00 - t-  C zas, 21.45 —„N a 
N adzw yczajnym  Z jęździe D epu­
tow anych Ludow ych RFSRR.-
23.45 —  iF ilm  fab. „O statn ia  
inspekcja”.

Kalendarium

Pogoda
Litew ska Służba H ydrom ete­

o ro log iczna  przew iduje na  4 
kw ietnia zachm urzenie z prze­
jaśnieniam i, bez opadów, w ia tr 
południowy, um iarkowany, tem ­
p era tu ra  13— 15 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch 
dni niewielkie opady. Tem pera­
tu ra  w nocy 1—6, w  dzień -5— 
10 stopni ciepła.

SO B O TA , •  K W IE T N IA  

T e lew izja  P o lsk a

9.35 ■— „Ziarno” •— program  
redakcji katolickiej dla dzieci 
i rodziców. 10.00 — W iadomoś­
ci poranne. 10 .10 ,— „5— 10— 
15“ — program  dla dzieci I 
m łodzieży. 11.35 —  Język an­
gielski dla dzieci. 11.40 — „Na 
zdrowie” — program  rekrea­
cyjny. 12.00 —  W ojskowy m a­
gazyn publicystyczny. 12.25 — 
Koncert życzeń. 12.55 — Tele­
gazeta. 13.00 — W ędrówki d a ­
lekie i bliskie. 13.35 — „Sió­
demka” w  .Jedynce” —  fran ­
cuski program  satelitarny.
14.30 —  „Z Polski rodem” — 
m agazyn polonijny. 15.00 
W alt Disney przedstaw ia. 16.15
—  „W yprawa 
Alp.” 17.00
17.45 — „Flesz11 —. m agazyn 
inlormacyjno-rtiuzyczny. 18.15
—  Teleezpress. 18.35 —  M aga- 

I źyn teatra lny . 19.00 —  Repor­
taż  z Teatru  Telewizji. 19.20
— „Butik”. 19.50 — ■’ Z kamerą 
w śród zw ierząt. 20.15 — Dob­
ranoc. 20.30 —  W iadomości. 
21.05 — „Lorna D o o n ~ —  film 
fab. prod. ang . 22.40 —  Kont­
rapunkt. 23.05 — Sportow a so­
bota. 23.35 —  Wiadomości wie­
czorne. 23,50 —  Program  roz­
rywkowy. 0.20 —  „Sędzia z 
Teksasu” •— film  fab. prod. 
USA.

Moskwa I i

4

Dąży

C zw artek  
dniem  1991 
271 dni.

Z nak  Zodiaku — Baran, 
ojc Im ieniny:1 Izydora, W acła­

wa.
5jc W schód Słońca1 —  6145,f 

zachód — 20.00 D ługość dnia  
13 gotfz. 15 min;

____________  przez swaseusiawia. ro .io

-iJest 1S  ^
dośi. 8̂ a t y » >

# •  "Udczy, ’ f e ®

.m U s sl r 7 -« « S >s

Za bardzo i 
a  ^ u fa n ie

V° mu po1 1 1 8 1  
w y czu je  zfyfej / S j *  
bie.Zaufanle f iS S S il l 1

|  ■ n o z e ^ ^ i  

Jeg o  zaś

6.30 — U kraińska m uzyka lu­
dow a, 7.00 —  Film  anim owany.
7.15 —  S port d la ' wszystkich.
7.30 —  G im nastyką rytm iczna.
8.00 —  P ro g ram  rozryw kowy.
,8.30 —  Zdrowie. 9.00 —  ‘TSN. .
9.15 r— Film y anim owane. 9.45 spekulacje muga ,
—-  Film  dok. 10.45 —  G w iazda zupełnie — *
poranna. 11.45 —  Film  d la  dzie- 
,ci. 13.05 — Fotokonkurs „Zie­
m ia  —  naszym  wspólnym  do­
mem*. 13.10 •— W  pracow ni 
plastyka S. A ndrijaka. 13.30 i—
Koncert. 13.40 —  Film  fab.
„Dzieci jak  dzieci”. 15.00 —  TSN.
15.15 —■ G ra TV „S zan sa”. 16.30
—  M iędzynarodow y program  J eg0  pajchankltmhmi»a
m uzyczny. .18.00. — P anoram a cech|. ^  
m ię d z y n a ro d o w a.!  8.45 —  Film  ganlzaajne.

^ f a b r  ̂ iW yBaci- n a rn ,~  m acochę p
Rosjo”.  Odci - 1—2. 21.00 —  i 
Czas. 21.45 —  Koncert-loteria. ”
0.45 — TSN . 1.05 — Film  fab.
„S yndykat-2“. Ode. 5. 2.10 —
P ro g ram  m uzyczny.

zupełnie im . 
przewidywał. I ji. ,1  •*

S2T S K r ?3
przedsięwzięciach jak j 2
działaniu z innymi. NiedS 

ndąży do poznania sn* £  
dziwyeh zdolności.

(4.IV) je s t : 94 
Do końca roku

M oskwa II
8.00 —  G im nastyka. 8.15 — 

Film  anim ow any. 8.35 — Ju ­
r ty  n a  stepie. 9.00 — TV pro­
gram  „Rodzina”. 10.00 —  Wi- 
deokanal „W spólnota”. 13.30 — 
W ideokanał „P lus jedenaście”.
17.00 — Teleskop. 18.15 —  Film 
anim ow any. 18^5  —  Collage.
18.30 —  Serpentyna filmowa.
19.35 —  In fo rm ato r parlam entu 
Rosji. 20.08 —  Dobranocka.
20,15 “  Serpentyna filmowa.
21.00 — Czas. 21.45 —  Serpen­
ty n a  filmowa. 23.15 W ielka­
noc.

NIEDZIELA, 7 KW IETNIA 
Telewizja Polska 

9.55 —■ P ro g ram  dn ia. 10.00 
—  Dla m łodych widzów: „Te-

. S P R Z E D A JĄ

nowy reg a l „Laim a” i  suknię 
ślubną (rozm . 46).

Zw racać się: tel.: 76-7ł-42,
Wilno.

leranek”. I li5  s? Jpgt 
gielski dla diuć. UJ 
„Ryzykanci”  (2) -  fik I 
prod. hiszp. ISO I  K  
nia, czyli ąi m  (f!» B 
kowi. 12.45 Konwi in  
l3Tl5 — I Wojskowy . 
dokumentalnjr 13L40 1 
dzieci: „Tęczowy S S  
14.40 — : „Kossakowi!’ 
film dok. 15.15 — *•?! 
s to r z e ”. 15.35 S  
wanilia”. 16.15 S  |  
Teatru- Telewizji 
Wojtyszko: „Epilog*. I g  
Telew izji. S  5  
press. 18.35 -  M  g  
podoba*. 19.15
20.00 — ‘ Wieczorynia- 
WiadomoścL SI ® |
(2) —  fita

2 2 .0 5 1  i  y  m m ,
B  Sportowa ić* * *  gg 
Wiadomości 
Rewizja
nerał Stefan OkuRdi

POLSKA FIRMA „SATEX“

organizuje wyjazd I zatrudnienie w. 
czek o wysokich kwalifikacjach na 
cy, posiadających paszport zagrani**®^ ^  

Informacje: Wilno, tel. 61-53-00, ®  
9.00—12.00.

k u r i e r
U/ileński 

W  i hSi Z w S - -  Uk“ “K

Nasz adres: 232024,
W ilna, ul. Subocs S.

Indeks 67218

C*M l»  kop.

Zam n r 661 
Nr rejestracji — 122. 
D ra ta ra ta  „WUtls*.

TELEFONY:
Redaktor — ( 1- lS - l f ,  u a t(p cy  redaktora, aekretara 

wiedaialny — II-U -S 4 .
Działy: państwa I aamorządo te r e n o w e e k o n o m ic z n y  — 

•2-27-1 •; etyki, rodziny I prawa; tzkolnłctwa I m iodzie!;; li­
teratury I sztuki; felietonów I aporta — 61-71-25; ły d a  poil- 
tycznego; listów — 22-37-22; fa d a  wal; krnsfeaM aM w  — 
22-42-46; stołeczny oma aktnatnafcł; hnndln, a s ta f  I komnnl 
kceji — 61-16-16.

OGŁOSZENI* 

godz. •  do 17.


